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Brutalne szyderstwo. 
W tych dniach korespondent 

„Westpr. Vollksblattu*, który zawsze 
stawa w obronie księży-rządowców a ar- 
tykuły gazet polskich piętnujące ich 
niemczenie nazywa „nikczemne*, podał 
wiadomość, że w Berlinie w jednej z 
bardzo ożywionych ulic znajduje się re 
stauracja z damską usługą pod tytułem 
~Monnevklause*. W oknach widnieje 
podpadający napis „usługa w habitach 
zakonnic". I rzeczywiście usluguja tam 
kelnerki w habitach franciszkańskich, 
wśród których znajdować się mają podo 
bno także Polki, czy też dziewczęta pol 
skiego pochodzenia — widocznie zatem 
podelemozone. 

Korespondent „Westpr. Volksbl.*, 
który karczmę tę zwiedził z ciekawości, 
oburza się słusznie na policję berlińską, 
którą nazywa ślepą, ponieważ nie wy. 
stępuje przeciwko tak brutalnemu wy- 
drwiwaniu urządzeń Kościoła katoltokie. 

Korespondent zapytuje sie, czy 
policja tego nie widzi, czy też widzieć 
nie chce. 

Więcej zajmującą dla nas jest druga 
część korespondencji, w której autor u- 
bolewa nad dziewczynami, oblierającemi 
'mawód kelnerek, dla których już nie ma 
ratunku 1 które stoją nad brzegiem prze 
paści. Zdaniem jego wiele z tych nie- 
szczęśliwych istot pochodzi z dzielnie 
polskich { jest narodowości polskiej. Ko. 
respondent twierdzi zresztą słusznie, że 
zawód kelnerki jest tylko przejśctem do 
zupełnego upadku I wzywa księży w 
ejczyźnie, by temu zapoblegll. 

Tak daleko streszczenie korsspon- 
dencji owej gazety. Wywody odnoszące 
sie do kelnerek polskich, są w części 
niestety słuszne. Jeżeli się nie mylimy, 
jut „Dz. Berl.“ niegdyś podawał smutne 
rzykłady z życia tych nieszczęśliwych 
olek. My pytamy: Kto temu wl- 

nien ? 
Skoro dzłewczyna Polka I katoliczka 

posunfe sig do wyszydzenia urządzeń | 
kościelnych przez to, że sprzedaje wód- 
kę w habicle zakonnicy, to księża w oj- 
czyźnie jnż jej nie nawrócą. Otrzymała 
ona widocznie wychowanie pod wagle- 
dem religijnym tak marne, że o kościół 
1 moralność nie pyta. 

Oto są skutki przycią- 
gania dzieci polskich do 
niemieckiej nsuki religjl, a 
zwłaszcza do nauki przygo- 
towawoze). 

a RT IRN zwa 

Zapadnigeie się ziemi w Inowrociawii. 
Publiczną jest już tajemnicą, że 

krótko po zapadnięciu się części domu 
1 usunięciu złemi przy Orlowskiej ulicy 
nastąpiło w szachcle, z którego pompują 

a więc w odległości blisko 2 
klm. — tak silne wstrząśalenie, że woda 
podałosła się o 4—5 metrów i zalała 

pompy. 
Z tego zajścia wynika bezsprze 

cznie, że usunięcie się ziemł przy Orlow. 
skdej ulicy stol w przyczynowym zwią. 
aku z zalanemi kopalniami, że woda, 
która ukazała się przy otworze przy ull- 

„ey Orłowskiej stoi w łączności z wodą 
w kopalni 

Zejście powyższe jest tak ważne 
i tak przekonywające, że niewątpliwie 
wywrzeć może poważny 1 korzystny 
wpływ na proces gminy katolickiej z fi 
skusem górniczym. 

Ku ubezpieczenia ladnośsł przed 
dałszemi. katastrofami poczynione będą 
w szerokim obszarze głębokie wiercenia, 
by zbadać pewność podziemi, a tem sa 

ludność na przyszłość 

przed możliwemi nieszczęściami. Otwór 
sam przy Orłowskiej ul. jest znacznie 
większy niż przy pamiętnej katastrofle 
kościoła. Zapewne 10000 kubicznych 
metrów ziemi potrzeba będzie do zasy- 
pania jamy, w której woda stol, jak 
wiadomo, 10 metrów niżej powierzchni 
zlemi.  Dzłś wzięto próbę wody ; jest 
ona słona. 

Kościołowi prowizorycznemu według 
orzeczenia władzy policyjnej I geologi- 

cznej nie zagraża Żadne niebezpieozen- 
stwo. Dziś odbyło się jak zwykle w 
czwartek nabożeństwo w ruinie. Jutro 
natomiast znów w nowym kościele. In 
na rzecz jest, że może powstać przy 
obecnem podnleceniu umysłów popłoch 
w kościele z jakiejkolwiek obojętnej 
przyczyny. To też raz jeszcze zwraca- 
az) na zachowanie spokoju I roz- 
wagl, 

Jakie orgle święci sensacja, popłoch 
{ podniecenie, wykazuje pogłoska o rze- 
komem zapadanlu stę domów przy ulicy 
Kolejowej. 

Rozgorączkowane umysły wszędzie 
wietrzą teraz niebezpieczeństwo. I tak 
rozgłoszono, że dom, w którym znajdoje 
się skład pana Zfelezińskiego, popękał 
tok, że p. Z. się wyprowadza. Jego 
śladem podążył rzekomo jeszcze jeden 
z mieszkańców.  Wykazało się, że to 
nieprawda. Dom popękany jest już od 
dwóch lat I w dniach ostatnich nic no- 
wego nie przybyło anf w owym domu 
ani też w okolicznych. 

aw co A WRO 1,2737 505257 

Zwycięstwo rewolucji chińskiej. 
I 

Zwycięstwo rewolucji chińskiej jest 
w tej chwili faktem dokonanym. Wpre- 
wdzłe Chiny nie przemieniły się w re- 
publikę, jak tego pragnęli kierownicy 
rewolucji, ale dynastja mandżarska po- 
czyniła im takie ustępstwa, że na Ich 
podstawie mogą wdrożyć rokowania o 
zakończenie wojny domowej, mając pe- 
wność, że wszystkie ich postulaty pra- 
ktyczne będą urzeczywistałone. 

Cale południowe Chiny są w tej 
chwili faktycznie zupełnie niezależne od 
rządu pekińskiego, który wysila sig o" 
besnie nad tem tylko, aby nie dopuścić 
rewolucji do Pekinu. Walki, toczące 
się pod Hankau, nie mają właściwie dla 
dalszego rozwoju wypadków żadnego 
znaczenia, tem bardziej, że dotąd nie 
przyniosły one wojskom cesarskim 2a- 
dnej poważniejszej korzyści. Pod Han 
kan stoi około 20000 wojsk rządowych, 
jedynych, jakie dotąd nie wypowiedzia- 
ły jeszcze posłuszeństwa dynastji man 
dżarskiej. Jest to siła stanowczo za ma- 
ła, aby przy jej pomocy można stłumtó 
rewolucję, chociażby w jednej tylko pro- 
wincji. Powiększyć zaś jej rząd peklń- 
ski nie może, ponieważ wojska, konsy- 
stujące w prowincji peczilijskiej w sile 
24 tystęcy ludzi, na które jeszcze liczo- 
no, w ostatniej chwili wezwane do wy- 
jazdu na południe odniówiły posluszen 
stwa. -- Oflcerowie tych dwóch korpu- 
sów peczilijstich przystąpii do rewolu- 
cyjnej Ligi wojskowej I zamiast usłuchać 
rozkazn i wyruszyć na południe, wysłali 
do regenta ultimatum, w którem żądają 
natychmisstowego przeprowadzenia bar 
dzo szerokich reform, grożąc w przeci. 
wnym razie pochodem na Pekin. 

Korpusy psczilijskie zorganizował w 
swołm czasie sam mąż opatrznościowy 
dynastji — drazek Dio 8 
rdzeń nowoczesnej armii chińskiej i u 
ważane są za jej elitę Mianując Juan- 
Szt Kaja dyktatorem, dynastjs liczyła na 
to, że dzięki temu właśnie, wojska pe- 
czilijskie zostaną jej wiernemi. 
nadziel tylko zdecydowała się ona oddać | tując. 

Z dodatkiem niedzielnym 

„Ognisko Domowe". | 

| Ę 
1 

| 
| 

| 

tak ogromną władzę Juan-Szi-Kajowl, 

którego uważa za swego wroga. Tym 
czasem wojska Juan-Szi Kaja przyłączy: 
ły się do rewolucji. Ostatnia nadzieja 1 
szansa oporu przeciw narodowi dla = 
nastji znikła. Juan Szi Kaj, sam e 
mogąc liczyć na przybycie dalszych po- 
aitkéw na teren walki, z rewolucjoniste- 
mi wrócił do Pekinu, aby tam stanąć na 
czele nowego gabinetu 1 kierować skcją 
reformistyczną. 

W tym momencie dynastja man- 
dżurska ujrzała się zupełnie bezbronną 1 
zdaną na łaskę losu, który się jej wcale 
nie uśmiecha Nic więc dziwnego, że 
cheąc ratować tron 1 stanowisko, a mo- 

że nawet I życie, skapitulowała, przyj- 
mując wszystkie postulaty rewolucjoni 
stów 1 zgromadzenia narodowego, które 
tymczasem stosując się do zmienionej ra- 
dykalnie sytuacji, podniosło ogromnie 
swoje żądania. 

Opracowalo ono mianowicie obszerny 
program reform, które mają być natych- 
miast urzeczywistnione. Najważniejsze 
z nich są: natychmiastowe ogłoszenie 
konstytucji I zwołanie parlamentu na za- 
sadzie demokratycznej ordynacji wybor- 
czej, usunięcie wszystkich Mandżurów z 
rządu, uiedopuszczanie członków dyna- 
stjl do rządów, odpowiedzialność gabl- 
netu ministrów przed parlamentem, cal- 
kowita wolaość prasy, zgromadzeń 1 sto: 
warzyszeń, wreszcie ogólna, niedopuszoza- 
jaca żadnych wyjątków amnestja 1 do- 
starozenia gwarancji, że objęci nią da- 
wniejst 1 dzisiejsi rewolucjoniści nigdy 
na przyszłość nie ulegną represjom za swo- 
ją dotychczasową działalność polityczną. 

"Twarde te warunki dynastja bez za- 
strzeżeń przyjęła, mimo, że z monarchjl, 
dotychczas nieograniczenie absolutnej, czy- 
nią one menarchię wyłącznie — repre- 
zentacyjną. — Ksłążę regent nietylko 
wydał natychmiast edykty, wpro- 
wadzające w życie wszystkie te refor- 
my 1 młanował nowy, wyłącznie chiń- 
ski gabinet z Juan Szl-Kajem na czele, 
ale jeszcze osobnym edyktem podzieko- 
wał zgromadzeniu narodowemu 1 woj- 
ekom za tak dobre rady, których mu u- 
dzteliły.. Szczytem jednak upokorze- 
nia, do jakiego ujrzała sie zmuszoną dy- 
nastja mandżurska, jest edykt  sześcio- 
letniego cesarza Pui, który stanowi do: 
kument zupełnie bezprzykładny. Jest 
to nie: mniej £ nie więcej, jak publi- 
czna spowiedź I skrucha za wszystkie 
grzechy popełnione przez dynastję, proś \ 
ba do narodu o przebaczenie, zakonozo- 

ma solennem przyrzeozeniem poprawy. 
Za źródłami anglelsklemi przytaczamy 
ten niebywały w dziejach wszystkich 

dynastji dokument w jego doslownem 
brzmieniu. 

(Dokończenie nastąpi.) 

a z TER 27 ROC c 

Z parlamentu niemieckiego. 
Berlin, 10 listopada 1911. 

Przebieg rozpraw czwartkowych 

parlamentu nad sprawą marokańską miał 
ten skutek, że w piątek ju2 na godzinę 

przed rozpoczęciem posiedzenia gmach 
parlamentu był jakby w oblężeniu. Ci, 

którzy zdołali otrzymać karty wstępu, 

gą szczęśliwi. Część publłczności, która 

nie może się przysłuchsć rozprawom, 

czeka cierpliwie przed wejściem, prze 
znaczonem dla dworu I ministrów, by 
choć zdala zobaczyć głównych aktorów, 

rozgrywającego sig wewnątrz dramatu 
Stanowią one | politycznego. 

O godzłnie pierwszej trybuny pu- 
bliczności jaż zapełnione; loża dworska 
jeszeze pusta, lecz wkrótce I tu zjawiają 
się goście. Posłowie w większej części 

W tej | gromadzą słę w kulnarach, żywo dysku- 
Przy stole rządowym zasiadają 

Przedpłata w Poznaniu: kwartalnie 1,20 mk., x odnoszetiem 

do domu 1,45 mk., miesięcznie 40 fen., z odnoszeniem 50 fax 

Ekspedycja nlica Posadowskiego 39. Telefonu mr. 18:3 

— Redakcja ulica Dolna Wałowa 1. Telefonu ur. 1143, 

przedstawiciele rządu z kanclerzem, Ki- 
derlen- Waechterem 1 sekretarzem kolo- 
nisinym dr. Solfen na czele. Punktual- 
nie kwadrans po pierwszej zagaja mar- 
szalek posiedzenie. 

Pierwszy przemawia przywódca wol- 
nomyślnych, dr. Wiener.  Nawięzując 
do słów kanclerza, wzywającego do sta- 
nowozej obrony honoru i powagi ojczy- 
zny, stwierdza, iż stronictwo jego sądzi, 

iż nie wyrządza się przysługi ojczyźnie 
szowinizmem 1 pobrzękiwaniem szablą. 

W sprawie marokańskiej popełnił rząd 
wiele błędów. Pierwszym błędem było 
wysłanie „Pantery* do Agadira. Spra- 
wę pogorszyła prasa wszechniemiecka 
swoim szowinizmem, a prasa półarzędo- 

wa nie zdołała temu zapobledz. Cala 

akcja rząda w sprawie Konga ośmiesza 
tylko. Mówca ubolewa. że kanclerz 

nie znalazł słowa uznania dla p. Linde- 
kwista 1 krytykuje ostro całą dyplomację 
niemiecką, winiąc za jej niepowodzenia 
samego kanolerza, którego twierdzenie, 
że będzłę dalej tę samą politykę prowa- 
dził, co dotychczas, bez względu na wy- 

nik przyszłych wyborów, oznacza 
wprost zaprzeczenie zasad konstytucyj- 
nych. Oświadczenie kanclerza, iż tylko 
jego zdanie jest miarodajne, jest wyra- 
zem samowladztwa  blurokratycznego, 
przeciw któremu stanowczo należy za- 
protestować. 

Wolnokonserwatysta Schulz pozo- 
stawia ostateczną ocenę korzyści, wynl- 

kających z ugody marokańskiej, komisji, 
która sprawę ma zbadać.  Stronnictwe 
mówoy, tak samo jak { Inne nie jest za- 

dowolone z ugody, zwłaszcza z części, 

odnoszącej sig do nabytków w ärodko- 
wej Afryce. Mówca kończy twierdze- 
niem, że Niemcy osłągnęły w Maroku 
to, co rząd chciał osłągnąć, lecz nie 

trzeba było przez wysyłanie pancernika 
do Agadiru wzbudzać w narodzie na- 
dziel wygórowanych, które sig nie speł- 
niły, ponieważ spełnić się nie mogły. 
Jedyną drogą wyjścia jest powrót 
starej polityki Bismarcka. 

Pod koniec przemówienia p. Schulza 
rozeszła się wiadomość, że następnym 

mówcą będzie kanclerz. Wskutek tego 

końcowe wywody Schulza mało by 
zrozumiałe wobec gwaru napływający 
do sali posłów. Długotrwałe tezy A 
dzwonków elektrycznych oznajmiają, 
kanclerz zabrał głos. 

Pan Bethmann zaznacza na wstępie, 

iż z góry spodziewał się takiej krytyki 
swej dzłałalności, z jaką się spotkało je- 
go przemówienie, nie liczył też na po- 
chwałę — parlamentu. Nie  twier: 
dził też, że dzieło jego jest idealne. Ale 
oczekiwał, że znajdzie się ktoś w parla- 
mencie, kto mu wskaże Inną droge, pro- 

wadzącą do lepszych wyników w  spra- 
wie marokańskiej. Lecz na tego męża 
czeka na próżno! Krytykowano tu wy- 

słanie „Pantery* do Agadiru, twierdząc, 
że skutkiem tegoż była sprawa trypoll- 

tańska. A przecież sprawy marokańskiej 
nie mają na sumieniu Niemcy, lecz Fran- 
cuzi wskutek wyprawy swej do Fezu. 
Oaa to zmusiła Niemcy do wysłania 
„Pantery*. 

Kanclerz w dalszym olagu odpiera 

zarzuty mówcy liberałów Bassermana, 
dotyczące niemieckiej polityki zagrani- 
cznej i zwraca się do wywodów konser- 
watysty Heydebranda, „niekoronowanego 

króla praskiego". Bardzo serjo zapa- 
truje się kanclerz na to, co p. Heyde- 

brand powiedział o Anglji, odnośnie do 
znanego artykułu w wiedeńskiej „Neue 
Freie Presse”, którego antorstwo wszech- 

niemcy przypisywali ambassdorowi an- 
gielskiemu we Wiedniu. Kanclerz po- 

twierdza to, co w tej sprawie wczoraj 
oświadczył p. Kinderlen Waechter, uwa- 
Zajac tem samem sprawę za zatatwiong. 

(Na lewicy słychać okrzyki: „Ale my
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nie!*) — Owszem — odpłera kanclerz. 
— Lecz parlament ma też pod tym 
względem wielką odpowiedzialność 1 wo- 
bec urzędowego oświadczenia obcego 
mocarstwa są wykluczone wszelkie wat- 
pliwości. Pan Heydebrand — mówi 
kanclerz — powiedział, 12 nie ma zamla- 
ru potępienia rządu. Lecz równocześnie 
stwierdził, że w mowie ministra angiel- 
skiego, wygłoszonej | w porozumieniu z 
calem ministerjam anglielskiem, usłysze- 
liśmy słowa, które nazwać trzeba upoko- 
rzeniem 1 wyzwaniem do wojny narodu 
niemieckiego. Upokarzajace wyznanie na- 
rodu niemiekiego chciałem za pomocą gry 
słów zamaskować, natenczas pogodzenie 
takiego oczerniania swego własnego rządu 
przed całym śwłatem z swym zamiarem 
nie potępienia rządu I zswem sumieniem 
narodowem rauszę pozostawić p. Heyde- 
brandow! samemu. (Wielkie poruszenie 
w izbie: Z trybun publiczności słychać 
»brawo!*) 

Ubolewa dalej nad tem, że w tej 
Izble mówiono o naszych stosunkach do 
innego państwa, z którem żyjemy w nor- 
malnych stosunkach, w tonie, który mo- 
że być stosowany na zebraniach wybor- 
czych, ale nie jest stosowany w parla- 
mencie, $wiedomym swej odpowiedzial 
ności (brawo! — na lewicy). Namiętne 
takie 1 wszelką miarę przechodzące sło- 
wa, jak p. Heydebranda, mogą słażyć 
interesom partyjnym, lecz szkodzą Rze. 
szy niemieckiej. (Burzliwe brawa na 
lewicy). Kto ma siłę, nie potrzebuje 
miecza w ustach! (Burzliwe brawa so- 
ejalistów 1 wolnomyślnych. Wielkie po- 
ruszenie w Izbie) 

Po przemówieniach posłów Lattman- 
na (zjedn. gosp.), Brubna (antysemity), 
Ricklina (Alzatczyka) { Groebera (centr.), 
zabiera głos p. Heydebrand, który stwier- 
dza, że przemawiał jako przedstawiciel 
całego stronnictwa konserwatywnego, 
dlatego dotykają one całe stronnictwo. 
Odpiera zarzut, jakoby mowa jego była 
wygłeszoną ze względu na przyszłe wy- 
bory, lecz skorzystał z prawa krytyki, 
przysługującego posłom. Po osobistem 
sprostowania liberała Bassermanna dal- 
sze obrady odroczono do soboty, godzi- 
ny 11. 

mówie EI 7 wz one 

Wiadomości polityczne. 
Sprawy wyborcze. Minister spraw 

wewnętrznych wydał rozporządzenie, aby 
władze zajęły się natychmiast przygoto- 
waniem wyborów do parlamentu. Mia- 
nowicie ma niezwłocznie nastąpić zesta- 
wienie spisów wyborczych (list). Spisy 
te mają być gotowe najpóźniej do 1 gru- 
dnia r. b, w którym to dniu wyłożone 
będą w urzędach do publicznego prze- 
glądania. 

Francja. Paryż, 10 bm. Pary- 
skie dzienniki poranne podają szerokie 
sprawozdania o dobatash wczorajszych 
w parlamencie niemieckim, treścią ich 
bliżej się jednak nie zajmają. Najwięcej 
Interesuje je sprawa, że Niemcy przygo- 
towane są do wojny na wszelki wypa- 
dek, oraz stanowisko polityczne następcy 
$ronu, który je wczoraj pierwszy raz 
wyraził publicznie — czy to przez mal- 
mike, czy potakiwaniem głową. 

Wojna turecko - włoska. 
Rzym, 10 bm. Piema tutejsze donoszą z 
Trypolisu, że Turoy 1 Arabowie czynią 
gorączkowe przygotowania do wielkiego 

Sprawa kryminalna. 

(Qiąg dalszy). 
Wreszcle wziął na odwagę I rozer- 

wał kopertę. 
Ze środka wyleciał na stół zwitek 

papierów. 
Starannie odwinął papier wierzchni 

i znalazł na samym wstępie list, nastę- 
pnie dwie akcje, sromotnie na wszystkie 
strony poprzekreślane czerwonym atr- 
amentem. 

Pinczmejer rzucił na ziemię poklere- 
szowane akcje, zabierając się do czyta- 
mia listu: 

„Wielki augurze! Byłeś zawsze 
skończonym głupcem i nieokrzesanym 
gburem- To wybaczam ci, lecz trudno 
mi wybaczyć śmiałość, z jaką oszuka: 
łeś mnie, swego najlepszego przy jacie- 
la! Dałeś słowo, iż dołączone do go- 
towizny dwie akcje są dobre... nie fat. 
azywe.. Tymczasem po bliższem ich 

szturmu na tamtejszy garnizon włoski. 
Również 1 Włosi wzmacniają swe po- 
zycje, aby na wypadek napadu byli 
przygotowani. 

Anglja. Londyn, 10 bm. Dzisiej- 
sza poranna prasa angielska rozpisuje się 
szeroko o wczorajszej mowie kanclerza 
Bethmanna Holiwega w sprawie maro- 
kańskiej Najwięcej są zainteresowane 
pisma anglelskie tym ustepem mowy 
kanclerza, który traktuje o znanej mo: 
wie Lloyd George'a. „Times“ uważa, 
że pożałowania godnem jest postępowa- 
nie parlamentu, który wyrażał zadowo- 
lenie, gdy w toku debaty zaczepiono 
Auglję. Naturalnie — pisze dalej „Ti 
mes", — trzeba uwzględnić obecne sto 
sunki polityczne. Wielkie nadzieje, ja- 
kie żywił naród niemiecki, gdy rząd wy- 
słał „Panterę* do Agadiru, zni weczyło 
ogłoszenie niemiecko francuskiego tra- 
ktatu marokańskiego w zupełności. Za- 
dowolenie, z jakiem przyjęto wczoraj w 
parlamencie mowę Heydebranda, daje 
powód do wielkich obaw. Anglja must 
się więc mieć na baczności, aby ma ka- 
żdy wypadek była gotowa do wojny. — 
„Daily Craphic* również uwsża za po- 
Żałowania godne, iż kanclerz poruszył 
sprawę mowy Lloyda George'a. Anglfa 
okazała już wielokrotnie, że zapomniała 
o dawniejszych nieporozumieniach po | 
między temi dwoma państwami. W ka- 
żdym razie ten zwrot kanclerza należy 
określić jako w najwyższym stopnia nie- 
despotyozay. — „Daily News* naogół 
są zadowolone z mowy kanclerza. „Daily 
Chronicle" podaje z posiedzenia parla- 
mentu tylko krótką notatkę. 
Rewolucja w Chinach. Nowy 

Jork, 10 bm. Wojska cesarskie w 
Tszang-sung wczoraj przyłączyły się do 

| rewolucji. Wicekrél mandżurski opuścił 
młasto tak cicho, że nikt tego nie zau- 
ważył. Nie wiadomo, dokąd się udał. 
W Takfen zdobyli rewolucjonłóci gmach 
rządowy i zburzyli go. Walka z woj- 
sklem rządowem a rewolucjonistami trwa | 
tam dalej ; dotąd nie władomo, kto zwy: 
olęży. Miasto stol w płomieniach. Po- 
sladłościom cudzoziemców nie grozi na 
razie niebezpieczeństwo. 
IA) 

Subhasty w listopadzie. 
Dnia 13 o godz. pół do 12 na są. 

dzie w Poznaniu posładłość na Jerzycąch 
kapitalisty Jana 1 Marjanny z d. Smi- 
glelskiej Latanowiczów, (dom mieszk. 
z podworzem 1 ogród, obsz. 0,06,39 ha.) 

Dnia 13 o godz. 10 na sądzie w Po- 
mania posładłość na św. Lazarzu, ul. 
Schillera 9|11, kapitalisty Jana { Marfan- 
ny z d. Smiglelskiej Latanowiczów, 
(dom mieszk. z podw. i ogród obsz. 
0,12,79 ha.) 

Dnia 13 o godz pół do 10 na są- 
dzie w Rogożnie posładłość zapisana w 
Skrzetuszu (Schrotthaus) _ Bartłomieja 
1 Marjanny z d. Drobnik Kabotów, (za 
budowania z podwórzem, obsz. 0,00,80 
ha ) 

IJ 

Repertuar Teatru Polskiego 
w Poznaniu. 

— Sobota, dnia 11 listopada po raz 1: 
„Beben“ (La Gamine). Komedja w 4 akt. 
Piotra Vebera i Henryka Gorrse'a. Ceny 
dramatu. Abonament uchylony. 

obejrzeniu, przekonałem się, iż. pocho- 
dzą z fabryki pod firmą J. Pinczme- 
jer 1 Komp... Nie dość na tem czek 
na Moosa w Hamburgu był nie na 2 
tysiące, lecz na 200 marek. W pani. 
cznym strachu i pospiechu zapakowa- 
łem wszystko 1 wyjechałem, bom miał 
na karku dwóch agentów sprytnych, 
jak mi w ostrzeżeniu dontesłono. Gdy- 
by nie to, iż grałem bardzo szezeill- 
wie, byłbym obdarty i głodny wrócił 
do Warszawy, aby of w łeb palnąć!... 
Za to, coś uczynił, zostanlesz ukarany, 
gdyż nie dziś to jutro znajdzierz po- 
mieszczenie na ulicy Dzielnej, czego 
ci dziś z głębi serca życzy. 

Jan Zawirski, * 
Juś od kwandransa sledzial bezwła- 

dny przed biurkiem, ocierając pot kro- 
plisty, oblewający mu pobladłe oblicze. 

— Jestem zgubiony — szeptał zdła 
włonym głosem. — Jestem skończony 
głupiec, on ma zupełną rację. Dla cze- 
go ten list nie przyszedł wczoraj wie- 
czorem? 

— Aby ukarać cię za brak litości 
dla bliżnich — szeptało sumienie jego. 

Lecz Josek Pinczmejer nie bawił 
sig taklemi poezjami, jak serce, sumienie, 

— Niedziela, dnia 12 listopada po poł.: 
„Krakowiacy i Górale*. Opera w 3 aktach 
Kurpińskiego. Ceny popołudniowe. 

— Niedziela wieczorem po raz 10-ty: 
„Ptasznik z Tyrolu“, Opera w 3 aktach 
Zellera. Ceny operowe. Abonament ważny. 

— Poniedziałek dnia 13 listopada: „Pa- 
wel I*. Dramat historyczny w 7 obrazach 
Mereżkowskiego. Piąte przedstawienie popu- 
larne. Oeny południowe. 

— Wtorek dnia 14 listopada: „Bęben* 
(La Gamine), Komedja w 4 aktach przez 
Piotra Vebera i Henryka Gorrse'a. Ceny 
dramatn. Abonament ważny. 

W przygotowaniu: „Hrabina*. 
w 3 aktach Stanisława Moniuszki. 

Opera 

Bilety nabywać jnż można w Domu to- 
warowym p. K. Ignatowicza. Nr. telefonn 
2213. 

GTR 

Wiadomości z blizka | z daleka. 
Poznań, dnia 11 listopada 1911. 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polska! 

* Odezwa. W dniu 7 grudnia urządza- 
Ja w Poznaniu niżej podpisane wystawę ro- 
bót kobiecych. W zakres przedmiotów wy- 
stawowych wchodzą wszelkiego 

larstwo tak olejne jak akwarelowe lub pa: 

ktycznych, do 
znajdą u nas 

okazałych i wykwintnych 
bezpłatne pomieszczenie i w 

Sądzimy, że nie potrzeba tu wielu słów za- 
chęty z naszej strony, żeby uzyskać liczny 
współudział i zainteresowanie sig sprawą. 
Świetne rezultaty dawniejszych wystaw są 
najlepszym dowodem, że są one sympatycz- 
nym objawem działalności kobiet. Ażeby 
szanownej publiczności módz ofiarować, robo- 
ty ręczne po możliwie najtańszej cenie zni- 
Żyłyśmy w tym roku procent pobierany od 
pracownic na 5 procent, ażeby ceny robót 
mogły być niższe. Prosimy usilnie, ażeby 
wszyscy, którzy pragną obdarzyć znajomych 
lob krewnych robotami recznemi zaopatry- 
wali się w takowe u nas, ponieważ dopo- 

| mogą niejednej bardzo biednej pracownicy, 
która utrzymuje nieraz liczną rodzinę z pra- 
cy rąk własnych. — Roboty prosimy prze- 
syłać od dnia 15 listopada do 30 listopada 
rb. na ręce pań komitetowych, które pod o- 
dezwą podają adres swego mieszkania. Od 
30 listopada odbieramy roboty w lokalu 
wystawowym w gmachu Banka Przemysło- 
wców Stary Rynek 73-74 I p. przed poła- 
dniem od godziny 11-tej do 1-szej. Prosimy 
uprzejmie o przesyłanie równocześnie z ro- 
botami przekazów pocztowych do odsełania 
robót z dokładnym adresem wystawczyń, 
celem uniknięcia nieporozumień z pocztą, 
przy odsełaniu robót, — Wystawa trwać 
będzie od dnia 7 grudnia do 18-go gru- 
dnia r. b. — Wstępne oznaczyłyśmy na 25 
fen. od osoby, abonament na cały czas na 
2 marki od osoby. Qzysty zysk z 
wystaw robót kobiecych składamy na popar- 
cie stałego bazaru krajowego 

Arendtówna Emilja. Cegielska Paulina. 
(Ogrodowa nr. 10.) Cichowiczowa Helena. 
Cynkowa Zofia ul. Rycerska 19. . Dziembo- 
wska Zofja (Teatralna 5), Głębocka Wan- 
da. Karwowska Anna (&w. Marcin 58). 
Kościelska Marja (Ogrodowa 18) Grossman- 
nowa Olga. Niegolewska Stanisława. Leit- 
gebrowa Marja (Wielka Berlińska 43 —44). 
Łebińska Marja Halina (Dolna Wałowa 1). 

poczciwość Jego sumienie, jego egzy- 
stencja — to pieniądz. 

Zerwał sie z krzesła 1 otarł 
czoła. 

— Więc któż był owym agentem, 
owym Kotzem z Hamborga? Zkąd ów 
list pisany przez Zawirskiego? 

Przerwał monolog 1 przerażony padł 
jak martwy na otomanę. 

— Sfalszowany Hat! za wołał 
chwytając się za głowę ~~ jestem straco- 
ny... zamordowany... zgnieciony... Lecz 
kto jest on... ten agent! 

Długo mordowały go różne najokro- 
pniejsze sny, a gdy ocncił sie 
dzłał na otomanie z listem pomiętym w 
ręku. 

Był już dzień jasny... słońce ogrze- 
wało ziemię... radowało poczciwych pra- 
cowników. 

O godzłnie 10 ej, odświeżony kąpie 
lą, przebrany wyszedł na ulicę, wskoczył 
do doróżki i kszał wieżć stę do hotelu 
Earopejskiego. 

W niespełna kwandrans wchodził 
na schody hotelowe, kierując sig pod 
numer, wskszany soble dn!a wczorajsze. 
go przez agenta. 

Zastał drzwi 

- pot z 

za mknlete, 

rodzaju ro- | 
| boty ręczne n. p. hafty, koronki, rzeźby, ma- | 

stel. Wszelkie roboty, od skromnych i pra- | 

razie Życzenia właścicielek zbyt ułatwiony. | 

zaj ris! 

Pernaczyńska Joanna. Paczkowska Klara 
(Podgórna 10) Paruszewska Marja. Sławska 
Zofja (Fryderykowska 26). Stablewska Kl- 
Źbieta (plac Królewski 6). Wicherkiewicso- 
wa Marja (ów. Marcin 6). Zelazowska Wła-$ 
dysława (Rycerska 17). Kremeréwna Marja 
(plac Wilhelmowski 3). Wanda Rutkowska 

i (ul. Bismarcka 3). RR 

* Panom chlebodawcom możemy po- | 
lecić leśnika doświadczonego. 
poda ekspedycja naszego pisma, ul. Posa- 
dowsky'ego 39. 

* 5 tysięcy książek złożyła jaż o- 
flarność naszego społeczeństwa w darze 
dla tworzącej się bibljoteki publicznej w 
Poznaniu. Jest to dopiero część czwarta 
liczby książek z jaką bibljoteka poznań- | 
ska działalność swą rozpocząć powinna. 

offarodawcom za dotychczasowe dary, pro- | 
simy Szan. Rodaków nusilnfe o dalszą 
pamięć 1 łaszawe poparcie naszego eela. 
Darowane książki prosimy przesyłać pod © 
adresem niżeje podpisanego: Ohwalisze- : 
wo nr. 76. 

Za Komitet 
T. 9. L ma miasto Poznań. 

Dr. Stefan Michalski, bibljotekarz. : 
* Z biura prowincjalnego komitetu ££ 

wyborczego otrzymujemy następujący ko- 
munikat: 

Ze składką za rok 1908 zalegają po- 
wiaty: Bydgoski i skwierzyński. 

Ze składką za rok 1909 zalegają powiaty: 
| Bydgoski, chodzieski, odolanowski, skwierzyń- 
ski, Śmigielski i wyrzyski. 

| Skladke za r. 1910 wplacily powiaty : 
‚ leszczyński, śremski, żniński, wschowski, wą” 
growiecki, strzeliński, ostrzeszowski, ‚g0° 
styński, jarociński, wrzesiński, poznańskć 
zachodni, babimojski, rawicki, koźmiński, 
nowotomyski i kępiński. 

Składkę za rok 1911 wpłaciły powiaty 
strzeliński, żniński, babimojski i wrzesiński. 

Prowincjalny Komitet Wyborczy, 
* Komitet Odczytów Ludowych im. 

Adama Mickiewicza w Poznaniu urządza w 
niedzielę, d. 12 listop. rb. na wielkiej sa 
Domu Matolickiego, Sw. Marcin 69, następu- 
jące wykłady: 1) Kruszwica i Lednogére. 
— dokończenie — (obrazy Świetlane) — 
mecenas Bernard Ohrzanowski. 2) O stylach 

| (obrazy Świetlane) — p. architekt Ulatowski, 
| Początek punktualnie o godzinie 4. Dzieciom 
szkólnym wstęp na salę wzbroniony. 

Za Komitet: X. A. Lisiecki. 
Zwracamy uwagę na to, że niedzielne 

odczyty odbędą się jaż o g. 4 w Domu ka- 
tolickim, a nie w Bazarze. 

* Poznań. We wtorek 14 bm. rozpoczyna. 
się kurs książkowości dla członków Koła 
Tow. Rękodzielników w Poznaniu, początek 
punktnalnie o godz. 8 i pół wieczorem w 

| lokalu p Switalskiego ulica Zamkowa. 8. 
| Wszystkich tych członków, lub synów i eó- 
j rek tychże, którzy się jeszcze nie zgłosili a 
' chcieliby wziąć udział, zaprasza się na 
| pierwszą lekcję! w. wyżej wymienionym k- 
kalu. Zarząd. 

— Msza Św. na intencją Tow. Pielgrzym 
pod wezw. Boga Rodzicy jako w rocznicę 
założenia Towarzystwa odprawi się w nie- 
dzielę 12 bm. o godz. pół do 10 w koście- 
le podominikańskim. Uprasza się członków 
o liczny udział. Zarząd. 

— Aukcja niewykupionych zastawów ar. 
13192 do 19418 odbędzie się w tutejszym 
miejskim domu zastawnym przy ul. Koziej 
w poniedziałek d. 8 stycznia 1912 r. Sprze- 
daż przedmiotów złotych i ze srebra 
cznie się w Środę d. 20 stycznia 1912. 0- 

pa
m 

przez dziurkę... pokój był pusty... We 
stchnął zrozpaczony. 

Zbiegł do Szwajcara. 
— Czy pan Kotz z Hamburga wy- 

jechał? 
— Kto? 
— Herman Kotz, agent z Ham- 

burga? 
— Taki nie stał u nas nigdy! 
— Jakto?... a wczoraj mieszkał pod 

21-m numerem. 
— Chyba pan bankier myli sie... 

tam stał jakiś śpiewak z Czech, młody, 
wesoły. 

— Z Czech? śpiewak? Czy ty fe- 
steś warjat, czy ja oszalałem? 

— Tego już nie mogę wiedzieć. 
Właśnie tylko co wyjechał do Wroela- 
wia na koncert. 

— A niech was plorın spali! uwzłę- 
l się, aby mnie zamordować 

I machnąwszy laską, wyleciał z bra- 
my, jakby go kto gonił. 

Szwajcar patrzył za nim parę maf- 
nut. 

W godzinę potem rozgłoszono w 
hotelu i cukierni, że bankier Pinomme- 
jer dostał pomięszanie zmysłów. 

- (Ciąg dalszy nastąpi.) 

Bliższy adres | ( 

Dziękując więc najserdeczniej wszystkim | 

4 Sig a | 8 6 PR Na sprzedaż Do mej destylacji i wyszynku Posiadłość j |H d t i poszukuje zaraz AG KOLONIALNY I J ] ' Gospedarstwe | 4 z domami mieszk., stajniami, wielkim podwórzem, 2 wjazdy w po- | obejm. 53 morgi z budynkami | omachl A bliżn ynta. Stosowna do każdego interesu z pow. Śmierci za ce- | w najlepszym biegu, z zajazdem w mieście powiatowem jest masyw bud. z żywym i martwym e „ANN ną w. ı do zp.zadanis. Rzeczywiś i r:flektanci ni-cha' ra- zaraz, z powodu zmiany, do nabycia. Do objęcia potrzebne | inweutarzam. Cena podług u Ą i 
J. Baruch, dy "Teofil Osuch, Bis- 

Kupitz P Ę Środa (Schroda). kupitz Posen Ost. 

#2 lusch 5—7000 mk. Zgłoszenia przyjmuje J. Ziołkowski, 
mo, Rynek 20. 

Mogil- 
©2q4 88 Zgiu..Ć. 

Bes. Breslau, 
agenci wykluczeni, ... Ga. BlerZ, 
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e fy siggnigte nadwyżki niżej 30 mk. odebrać 
można do 4 maja 1912, ponad 30 mk. do 
23 marca 1913 r. Nieodebrane nadwyżki 
wpłyną do funduszu rezerwowego. 

— Lód (dla łyżwiarzy) w parku w Sołaczu 
ma być wydzierżawiony na bieżącą zimę. O- 
ferty w zapieczętowanych kopertach złożyć 
należy do środy, d. 15 bm. godz. 10 przed 
pol. w biurze IIIa w nowym ratuszu. Tam- 
że przejrzyć można warunki dzierżawy. 

— Strejk w fabryce obuwia p. W. Za- 
błockiego trwa już dwa tygodnie, pomimo, 
Że komisja zarobkowa czyni starania, by za- 
targ załatwić. Jak nam komisja donosi, 
chodzi tu głównie o to, że p. Z. chce wy- 
dalić trzech niewygodnych pracobioreöw. 
Dalej wzywa komisja zarobkowa kolegów w 
Poznania i na prowincji, by w powyższej 
fabryce pracy nie przyjmowali, dopóki za- 
targ ten nie będzie załatwiony. 

— Rewizje w rejonie fortecznym odby- 
wać się będą w następującym porządku: 
Dnia 23 bm. o g. 9 zbierają się rewizorzy 
przy terenie Bogdanki i obchodzić będą te- 
ren Bogdanki, fort Columba, fort Grolmana 
i fort Rohra. — D. 24 bm o g. pół do 9 
przy dworcu Tama Garbarska i fort Winia- 
ry (Kernwerk), — D. 25 bm. punkt zbor- 
my przy bramie na Miasteczku o g pół do 
9. Nastąpi rewizja budynków na Miasteczku 
i na Zawadach. Odnośni właściciele powin- 
ni w tych dniach mieé swe zagrody otwar- 
te, w przeciwnym razie budynki zostaną 
otwarte policyjnie na ich koszt. 
— Z domu przy ulicy Wodnej ar 1, 

zdarto dzisiajszej nocy tablicę (szyld) aku. 
szerki pani Thielman. Tablica nosiła |napis, 
Że p. Th. mieszka teraz przy Starym Ryn- 
ku 64. Sprawcy nie wykryci. 

* Baczność| Rodzice, którzyby pra- 
gnęli chociaż kilkogodzinnej w tygodniu o- 
pieki dla swych dzieci mogą się zgłaszać we 
wtorki i piątki od godz. 4 do pół do 6 w 
mieszkaniu przy Rybakach nr. 6 w podwö- 
rzu na dole. 

® Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
największego domu garderoby firmy Łuczak 
i Sp. Stary Rynek 8, polecając firmę tę w 
razie zapotrzebowania garderoby na nadcho- 
dsącą zimę. 

* Niemiecki „dzień pokuty”. W śro- 
de dnia 22 bm. przypada ewangielicka uro- 
czystość tak zwany „dzień modlitwy i po- 
kuty*. Na dzień ten przełożone jest dla nas 
katolików Święto Ofiarowania N. M. Panny. 
Na tępnie w niedzielę 26 b. m. przypada 
„Święto umarłych. W owe dwa dni i w 
wi:czory wigilijne zakazane jest odbywanie 
ws:elkich publicznych zabaw i koncertów. 
Zr sztq obowięzują zwykłe przepisy o Świę- 
oauiu niedzieli i świąt. Dozwolonem zaś jest 
pręt eon poważnej muzyki jak oratorjów 

* Zmiana własności. Nasz zacny oby- 
watel, dawniejszy posiedziciel Dom. Szczy- 
tnik pod Poznaniem p. Piotr Fryder kupił 
za pośrednictwem mistrza rzeźnickiego p. A. 
W. z Poznania od pana Gregora Dom. Sła- 
wa p. Wągrówcem. Nowemu nabywcy 
Szczęść Boże. 

* Jakie życie, taka śmierć. w 
czwartek po poładniu przy ul. Marsztaler- 
skiej znaleziono kobietę, pijaną do bezprzy- 
tomności. Wzigto ją do miejskiego lazaretu, 
gdzie wieczorem tego samego dnia zmarła. 
Tożsamości dotychczas nie stwierdzono. Na- 
zywa się podobno Szymkowiak. 

* Czerniejewo. Zapalenie śledziony 
pomiędzy bydłem w dobrach czerniejewskich 
i w Radomicach ustało, — Właściciel Jan 
Czerwiński w Lubochni wybrany został sol- 
tysem. Landrat wybór potwierdził. 

* Czarnków. Srebrne gody małżeńskie 
i 25-letni jubilensz zawodowy obchodzą d. 
18 bm. państwo Henkowie w Czarnkowie. 
Pan A. Henke jest znany z wydanych „Ro- 
ezników Tow. organistowskich* i z wielu 
innych prac na polu społeczno ekonomicznem. 
Jubilatom Szczęść Boże! 

* Morderstwo 1 rebunek. Olsztyn. 
W czwartek wieczorem znaleziono na szosie 
za miastem pewnego polskiego robotnika, 
który okazywał już tylko słabe znaki życia. 
Zdążył jeszcze powiedzieć, że podróżował z 
jakimś obcym człowiekiem, który mu z swo- 
jej butelki dał się napić jakiegoś płynu, od 
którego w wielkich boleściach padł na zie- 
mię, poczem obcy człowiek go ograbił. Kró- 

tko po tem wyznaniu nieszczęśliwy zmarł. 
Ponieważ znaleziono przy nim jeszcze 40 
mk., rabunek zdaje się być wykluczony. Po 
mniemanym rabusiu nie ma śladu. 

* Nagroda Nobla. Polska uczona p. 

Qurie Skłodowską, profesorka chemji przy u- 
niwersytecie paryskim, otrzymała nagrodę 
Nobla, około 200 tys. mk. za znakomite od- 
krycie radjum. 

* Szarlej, (na Ślązku) Z menażerji. ba- 
wiącej obecnie tutaj, uciekł w tych dniach 
wilk. W niewoli swej w klatce nie zapom- 
niał widocznie o swej wilczej naturze, bo 
naraz napadł na pewnego robotnika i ugryzł 
go w nogę. Lecz ponieważ dozorcy mena- 
Żerji zaraz go gonili, dopędzili go i biedne. 
go robotnika uwolnili, a wilka napowrót za- 
brali do klatki, 

* Morderca Siczyński uciekł z wię- 
ziemia. Z Stanisławowa w Galicji dono- 
szą, Że Mirosław Siczyński, który w roku 
1907 zamordował namiestnika hr. Potockie- 
go, za co skazany został na dożywotne wię- 
zienie, zbiegł przedostatniej nocy z więzienia. 

* Nieszczęście ma kolei. Bernstadt 
(?) na Ślązku, obw. rej. wrocławskiej. Wezo. 
raj rano wjechał pociąg towarowy na stojg- 
cy na tym samym torze inny wagon. Zide- 
rzenie było tak silne, że lokomotywa i pięć 
wagonów wypadły ze szyn i zostały zupel- 
nie zniszczone. Zabity jest kierownik po- 
cigga Biel z Wrocławia, inna osoba jest 
ciężko ranną. Straty materjalne są olbrzy- 
mie. 

* W Norymbergii spaliła się część 
warsztatów firmy Siemens-Schuckert, Pożar 
wybuchł w niewytłomaczony dotąd sposób. 
Spłonęło dużo zapasowych towarów, 

* Sopot, Wielka zmiana zaszła tutaj od 
pewnego czasu. Mamy tutaj wielu kupców 
z polskiemi nazwiskami, którzy atoli juz 
dawno zapomnieli, że są Polakami. Pizypo- 
maiało im się to dopiero teraz, gdy został 
założony „Kupiec“, a lndność okoliczna za- 
częła kupować w tej naszej istytucji, gdzie 
właścicielami Polacy i ustnga polska. Obe- 
enie ,ustuge polską* zaprowadzają także 
inni i udawają nawet wielkich Polaków, 
skoro tylko mają pewność, że w pobliżu 
nie ma policjanta albo stróża nocnego. 

* Cholera w Warszawie. Do War- 
szawy przybył w tych dniach parowiec z 
106 podróżnymi, wśród których jeden Tu- 
rek zaniemógł na cholerę. Wszystkich od- 
osobniono. 

* Ograbiony rabuś. Jak donoszą z 
Salonik, niejaki Sollos, jeden z bandytów 
greckich, którzy przed kilku miesiącami po- 
chwycili w górach Olimpu inżyniera niemie- 
ckiego Richtera i wypuścili go 2 niewoli 
dopiero po otrzymaniu znacznego okupu, 
sam padł ofiarą bandytów. Sollosa napadła 
w górach inna banda rabusiów i ograbila 
go doszczętnie. 

brali mu pieniądze otrzymane za Richtera, 
które zawsze nosił przy sobie. 

* Streik tkaczy w Czechach We- 
dłog urzędowych sprawozdań strejkuje we 
fabrykach tkackich w Czechach 21 tysięcy 
robotników. 

* W jaki sposób otrzymuje się 
zdrową krew? 

Powieściopisarz Dr. W. Teschen mówi: 
Czyja krew lekko przez żyły się toczy, ten 
jest zwykle zdrów na duszy i ciele i czuje 
się szczęśliwym, bo zdrowie dodaje mn otu- 
chy do życia i pracy. W przeciwnym ra- 
zie, gdy krew leniwie i ociężale krąży w or- 
ganizmie, wtedy człowiek jest chory na du- 
szy i ciele, czuje się przygnębionym i nie 
ma ochoty do życia i pracy. 

To w rzeczywistości jest faktem, mają- 
cym swe naturalne przyczyny. 

Wiadomem jest, że normalnie zbudowa- 
ny człowiek w świeżem, w kwasoród boga- 
tem powietrzu, zupełnie się odżywia, ma ja- 
kieś dziwne uczucie, nawet ma lepszy apetyt ; 
i większą chęć do pracy. 

Kwasoród wciąga się płncami. Wszelka 
krew przepływa przez nie, przyczem zasila 
się kwasorodem, gdyż normalna, zdrowa 
krew jest tak chemicznie złożona, że się łą- 
czy z kwasorodem. 

Jeżeli krew jest niezdrowa, nie może 
przyjmować kwesorodu w dostatecznej ilości, , 
a jeżeli go braknie, natenczas może orga- } 
nizm tylko niedokładnie przerabiać otrzyma- 
ne pokarmy, które zamiast przemieniać się 

Między innemi rabusie za- : 

w ciepło życia i siłę, obciążają bezużytecznie 
krew produktami rozkładowymi (kwasem mo- 
czowym itd.), czynią ją gęstą i leniwą, ska- 
tkiem czego powstają rozmaite cierpienia 
czyli choroby zmiany materji i zaburzenia 
w obiegu krwi. Do chorób tych należą 
między innemi: brak apetytu, nie- 
strawność, draźliwość, uderze- 
nie krwi do głowy, brak ener- 
gji bezsenność, wysypkii wy- 
rzuty, boleści w krzyżach, po- 
dagra,reumatyzm,cukrzyca, oty- 
łość, brak krwi, przeważna część 
chorób skórnych, choroby żół. 
ci, nerek i serca, wodna puchli- 
na, próchnienie kości, hemoroi- 
dy, astma, duszność, ból głowy, 
zimne nogi, skłonność do kata- 
ru, zapalenie i zamulenie orga- 
nów oddechowych i wiele in- 
nych cierpień. 

W takim razie nie ma żadnego celu 
poszukiwanie siedliska cierpienia: cała krew 
musi być przeczyszczona, musi nastąpić grun- 
towna kuracja odświeżenia krwi. 

Kto to zrozumie, temu bez wszystkiego 
wyjaśni się, dla czego osiąga się przez uży- 
cie słynnego Środka Dr. Schródera „Rena- 
scin* tak cndowne skutki. Tak n. p. pisze 
pewna pani z kąpieli Reinerz: 

Niniejszem donosze W. Panu, że od 
sześciu dni zażywam preparat pański „Rena- 
scin* i odrazu odczułam jego zbawienne 
skutki. Od 3 lat zapadałam na płaca, a w 
ostatnim czasie nie miałam apetytu, nerwy 
podraźnione, cierpiałam na bezsenność, obe- 
enie wszystko minęło. Gertruda Qaandt. 

Pan Zimpel z Borna donosi nam także: 
Próbka pańskiego preparatu jak również 

następna przesyłka za zaliczką doszły mnie. 
Jak dotychczas jest „Renascin* wprost nad- 
zwyczajny w skutkach, za co serdecznie W. 
Panu dziękuję. Miałem bowiem nerwy osła- 
bione, żołądek nie w porządku, cierpiałem 
na wieczny ból zębów, byłem ociężały, je- 
dnem słowem „do niczego*. Wskutek zaży- 
wania „Renascina* wszystko to minęło, cały 
organizm się wzmocnił, i mam nadzieję, że 

Bzę, że „Renascin* doskonale na cały orga- 

nizm wpływa, i nietylko chorzy lecz również 
zdrowi zażywać go powinni. 
| Podobnych oświadczeń napływa nam 
; codzień tysiące. 

Za dobre skutki naszego Środka pewne- 
go i wypróbowanego ręczyć możemy. Próbę 
„Renascin* wysyłamy darmo, za dobroć je- 
go gwarantujemy. 

Prosimy pisać z żądaniem próby do Dr. 

nie tylko na razie jest poprawa — lecz na | 
dobre zdrowie moje powróciło. Przyznać mu- | 
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H. Schrödera T. z o. p. w Berlinie 35. E. | 
239. Do próby dołączamy broszurki z po- 

płatnie i franko. 

| * Kalendarz. Niedziela 12-go listopa 
|5 braci Pol. męczen. Wschód słońca o go- 
j dzinie 7 minut 17, — zachód o godzinie 4 
| minus 11. 

'i Stanisława Kostki. 

| Urząd stanu cywilnego. 
Poznań, dnia 10 listopada. 

Zapowiedzie: 

Pomocnik fryzjerski Feliks Kamiński z 
j Walentyną Lukomskg. Robotnik Józef Kra- 
jewski z Michaliną Ceranką. Technik Jan 

' Berndt z Antoning Kaczmarek. 

| Śluby: 
i Malarz Maksymiljan Leśniak z Józefą 
' Palacz. Robotnik Franciszek Nowicki z We- 
| roniką Bielak. Robotnik Władysław Tarek 
| z Marją Stachowiak. Kelner Djonizy Szara- 
fiński z Gertrudą Lonn. Robotnik kolejowy 
Paweł Gruner z Klarą Pijańską. 

Urodziny: 

i Syna: Robotnik Józef Richter. Ro- 
botnik Bogumił Brust. Piekarz Jan Micha- 

"lak. Książkowy Wilhelm Kelm. Niez. E. B. 
| Córkę: Mularz Franciszek Swietek. 
, Mularz Maks Riister. Kupiec i wł. fabryki 
Kaźmierz Loga. Destylator Ludwik Dalkow- 
ski. Mularz Wawrzyn Kijak. Niez. G. 

i Umarli: 

ł Kupiec Hans Balbach 49 1. Cieśla Ro- 
bert Falkenberg 43 1. Kaźmiera Olbińska 1 
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— Poniedziałek 18 listopada: Dydaka w. | 

żytecznemi wskazówkami doktorskiemi bez- | Mieko za raf: d kulki za 1 kg. 

rok i 8 mies, Wdowa Jegneta Asch z domu 
Kalischer 66 1. Marjan Łakomy 1 rok i 4 
mies. Ewa Dalkowska 5 minut. 
EEA TIE IT TEN ELE ITIVE 

Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się: 

— Tow. „Wyzwolenia*, zup. wstrzem. 

od napojów alkoh. parafji archikatedralnej w 
niedzielę o g. 6 na salce parafjalnej. 
— Tow. Młodych Przemysłowców w Po- 

znaniu w poniedziałek o g. 9 na sali Domu 
katolickiego. 

— „Wyzwolenie*, Tow. zup. wstrzem. od 
nap. alkoh. w niedzielę o g. 8 na sali Do- 
minikańskiej. 

— Miesięczne Tow. „Warta w Środę o 
g. 8 w mieszkaniu Ozytelni dla kobiet (Ale- 
je 19). 
A sq Bi. polsko-kat. Terminatorów p. w. 
Św. Alojzego w niedzielg o g. 6 w domu 
św. Józefa. 

— Kat Tow. słog składowych „Oświata 
p. w. Św. Michała w niedzielę o g. 5w lo- 
kalu p. Strzeleckiego. 

— Tow. Młodzieży „Hasło* oddziału star- 
szego na Św. Lazarzu w niedzielę o g. 6 na 
sali domu św. Antoniego. 

— Tow. Przemysłowców w Winiarach 
w wtorek o g. 8 w zwykłym lokalu 
posiedzeń. 

©brona prawna. 
— Panu Traf. w St. Z doniesienis nie 

wynika, w jakim charakterze zawezwano p. 
na termin. Jeżeli jako Świadek, w takim 
razie należy jeszcze raz zrobić zażalenie 
do sądu i w niem zaznaczyć, że, jeżeli tako- 
we nie odniesie skutku, natenczas zrobi pan 
zażalenie do prezydenta sądu nadziemiań- 
skiego w Poznania. 

— 100 B. Podane okoliczności nie uwal- 
niają od wojskowości.. Niema żadnej rady, 
trzeba będzie odsłażyć wojskowość. 

— K. L. 80. Niema obawy; podane 
przedmioty i zarobek tak niski nie podlegają 
zafantowaniu. 

‘SR RAC DO OSE EO RZEC A 

Wiadomości handlowe. 
Poznań, dnia 10 listopada 1911. 

(Urzędowe sprawozdanie targowe miasta Pozna: 
nia podług zestawienia TABY 

naj-  naj- przecig- 
i Inne artykuły: nk vise dome 

| Słoma snopkowa za 100 kg. 5,00 4,60 4,80 
| Siano za 100 kg. 1 10,00 8,50 9,00 
| Groch żółty do gotowania —,32 —,30 —,32 
, Groch biały do gotowania —,50 —,48 —,50 
| Soczewica —,90 —,70 —,90 
| Ziemniaki 120 6,30 ¢,80 
| Masło za 1 kg. 3a = m 

j ko i i 5 
ace bó —22 —18 —,20 

| 1,80 1,60 1,70 
| Wołowina od łopatki 1,60 1,40 1,50 

da: | | od brzucha 150 1,30 1,40 
Pn. (od kulki 2,00 1,60 1,30 
| Cielęcina ( od łopatki 180 1,60 1,70 

:  ( od kulki 2,00 1,80 2,00 
| Skopowina ( od łopatki 1,70 1,60 1,78 
Ę od. kulki 1,60 1,40 1,60 
| od łopatki 1,60 1,40 1,50 
see . J głowiznainogi 0,60 050 0,50 
|. Wieprzowina \ site 140 120 1,30 

szynka wedz. 2,20 2,00 2,20 
stonina 1,60: 1,50 1,69 

| Konina 0,60 050 0,50 
Geo 

Jeżeli 
oszczędność jest główną podstawą dobrobytu 
tak pojedyńczej jednostki jak całego społe- 
czeństwa, to z zasady należy nam unikać 
wszelkich niepotrzebnych wydatków. Kto 
więc nie ches pieniędzy wydawać na próżno 
i opłacać ciężkiego podatku za zbyteczny 
luksus, jeżeli nie ma tyle siły wyzbyć się 
nałogu palenia papierosów, to niechaj używa 
gatunki zamiast po 5 do 10 marek za setkę 
znane wyborne i tanie papierosy:, 

Mariposa 
Wulkan | po 2 marki nawet 
Wanda mk, 1,50 za setkę 
Sokoły 
a przekona się, że płacił grube pieniądze 
niepotrzebnie za uprzedzoną imaginacyę. 

W danym razie lepiej różnicę tę zużyć 
na pożądane cele dobroczynne, a wpłynęłoby 
w samem Poznańskiem do kas ubogich ro- 
cznie przeszło milion marek, (810 

d. F. d. Komendzinski, 
właściciel fabryki ,,.Wulkam® w Dreźnie. 

DOOR FEO BOY GME OA AÓDBPEDYGWEBW 

W piątek, dnia 10 bm o godz. 10 wieczorem za- 
snęła w Bogu opatrzona św Sakramantami po długich 
cierpieniach moja najdroższa żona i nasra pajukochań- 
matka śp. 

Władysława z Nowickich Kobylińska 
Pogrzeb odbędzie się w poniedzia- 

lek po południu o godz 3 i pół z domu żałoby w Po- 
biedziekach, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążony 

mąż z dziećmi, 

przeżywszy lat 38. 

Pobiedziska, dnia 11. 11. 11. 

podł 

Montag, d. 8. Januar 1912 be- 

Poznań (Posen ©, 1. Bäckerstr. 7). 

=== Bank komisowy 
interes hipoteczny i parcelacyjny 

Przeprowadzam konwertacje listów zastawnych. 
Prowizję płaci się dopiero po przeprowadzeniu sprawy 

Pewna I niewypowiedzialna pożyczka amortyzacyjna! 
Pieniądze po 3°], lub 4i pół oraz !|ą0|ję ma amortyzacją lub 

stósownie podług ugody, na gospodarstwa lub kamienice, jakoteż 
sprzedaże majątków i domów pośredniczy i dostarcza kupców firma 

w Mayer 
Telefon 2887. 

Gospodarstwo. 
Z powodu stosunków familij- 

nych chce sprzedać gospodarstwo 
moje zaraz, 158 mg, ziemi, dobre 

W kostkach po AO fen, na 
gwiazdkami, kartoflanej, 

2—3 talerze grochowej ryżowej, z 
A Rumford zupy itd. Zawaze świeże w za- 

'Basie poleca P, Piejda w Poznaniu, ul. Wroniecka 12. 

budynki, inwentarz w dobr. stanie, 
marzędzia rolnicze nowe, blisko 
Poznania, do kolei 3 klm., wpłaty 
15—18 tyś. mk. Zgłosz. przyjm 
eksped. Wielkopol, pod nr. 5048 

Uczennice 
chcące wyuczyć się krawiecczy- 
zny mogą się zgłosić ul. Ko- 
permika 2 parter na lewo. 

| Bzielnych 

tokarzy 
w zelazie przyjmie na stałe za- 
trudnienie przy wysokiel pła- 
cy resp, akkord. Philipp Han- 
nach, fabryka pomp. Leszno, 
(Lissa). 

F f z 27 płytami no- 
onogra wymi za 45 m. 

tanio na sprzedaż Wielkie 
Garbary 34 w restauracji. 

ginnt in der städtischen Pfand- 
leihanstalt Ziegen- und Schul- 
strassen Ecke 

Auktion 
der verfallenen Pfänder von 
13192 bis Nr. 19418. Der Verkauf 
von Gold und Silbersachen be- 
ginnt Mittwoch d. 10. Januar 1912. 
— Etwaige Uberschiisse unter 
30 mk. sind bis zum 4. Mai 
1912, iiber 30. Mark bis 
zum 23ten März 1913 abzuhe- 
ben, sonst fliessen sie dem Re- 
servefonds zu. 

Die Pfandleihanstalts- 
Deputation. 

Poszukuje się kupna 

gościńca 
z rolą lub bez ile możności we 
wsi kościelnej, .Lask. oferty do 
eksped. Wielkopol. pod nr. 5086 

Wyżeł 
8 mies. stary z bardzo dobrege 
pomiotu, rasy niemieckiej, ma 
za przystępną cenę do oddania 
J. Ruskowiak, Cieslia 
pod Inowrocławiem (Hohensslza). 

Dobrą zdrową 

długą słomę 
ma do oddania Cegielnia Lu- 
dwigsberg p. Mosina. 

Poszusuje sig Sstarszą panią 
lub pannę na 

stancja 
od 15 go 11. albo od 1-go 12, 
rb Strzałowa ul. 7 II pt. na 
lewo wchód przez bramę. 

Ekspedjenta 
do towarów bławatnych i bielieny 
poszukuje M. Joachimezyk, 
ul. Fryderykowska 31 I p. 
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Prawrie zastrzeż. 
kd 5 SE 

2 więksi kity 

Telefon 2996 Właściciele:* 5: [Teietn 2996 | 

Luczak &' Czepczyński 
ori: 

obok figury św. Jana PeozmaÓĆ obok gury św. Jana 

Hajwiehs2 specjalny Fee 
gotowej i podlug miary. 

Fer Dada 40 (5 Ulstrów i > 2 ae 
sportowych paletotów 
na składzie na s ładzie RAE WACC PERECA 

RENTS ER ESTER LTT TL 

nie M. 19, nie M. 16, tylko 
Zwiedzając bez przymusu kupna nasze lokale, można się naocznie przekonać, 
e prawdziwości tejże ceny i doskonałości naszego przemysłu, który dziś już 

OŻUC y stawi czoło U ra 

wszelkiej konkurencji. 

s 1 R= a* i 4 Lokale nasze w 3 latach trzykrotnie 

„R krawców |e 5”, rabatu udzielamy w gotówce atom 
Ostat; 

których zatrudniamy dają naj- é ng © 160 kw. metr. 

lepszą rękojmę Ogrom na- tylko fach: k bsładz liwi Szan. Kli- szego przedsiębiorstwa. Dery mm konie. przy tylko fachowej i skorsj obsładze umożliwiają 
eateli zupełną swobodę przy zakupnie, 

x 

[ia oy As yp 4 fe) 

500 Ulstrow w m eu 
wykonanych W Poznaniu!! 
Męski Ulster „Kanone“ 1 0 

Męski Ulster „die grósste Kanone“ 7 

Męski Ulster „die allergrósste Kanone“ 4 

Przez masowa własna fabrykacją największa działalność. 

„Adolf Petersdor 
Dom kakleegjny „Pod wielka Fabryka. 

odpowiedzialny Franciszek ontowski ¥ aniu. Bodatek) 



BODATEK do Nr. 259 „WIELIEOPOLANINA.* 
Niedziela, dnia 12 listopada 1911. 

| Bruno pończoszki żarowe 
NSZ pounder nieograniczoną trwałość, ponieważ 

po odpaleniu wytrzymują uderzenia i 
wszelkie wstrząśnienia. 

W użyciu majtnńszy fabrykat. 

Bruno - Gliihi Orper -Aktiengaselischaft 
Berlin N. 65, Liebenwalderstr. 10. 

WU własnym ineresie żadać należy wypróbowanych pończoszek żarowych BUN, — faye Mein W ish odnośnych interesach. 

oszczędności 
Banku Rolniczo - Przemysłowego 

| Kwilecki, Potocki i Sp. 
lac Wilhelmowski mr. 3 I piętro. 

Przyjmuje na oprocentowanie wkładki każdej wysokości od 1 M 
BT. i az od Z: i pół „Repo vr. grt 

Kasa 

Bracia Lesser: | live aia Poznańska Fahryka czekolady i (akan 

„GONDA" 
Pierwszorzedny zakład deniystyozny 

M. KANIASTY 
POZNAN, plac Piotra nr. 3 I piętro 

Przyjmuje przed południem od godz. 9-—1, 

w Poznaniu Rycerska16 
polecają 

pospiesz. parowniki 
do paszy dla bydła 

I 

po południu od godz. 3—6. T. z. 0. 

Bztuczme zęby, plomby złote itd. Telefen 2641 Poznań, ul. Warszawska 910 Telefon 2641 
poleca 

po cemach mader przystępnych © 
Praktyka od roku 1890. 4502 znakomite swe wyroby 

PEL DIC ILOGOESECSOOOES | 
ezekolady 1 kakao 

w najrozmaitszych gatunkach, nisustępują- 
cych najlepszym fabrykatom zagranicznym. 

Do nabycia w składach kolonialnych, 
NEW, eukierniach i drogrjach. 

z Bra no lub bez, 

Ventzkiego parowniki 
do paszy 

Płuczki do kartofli 
! i buraköw 

Maszyny do sortowa- 
nia kartofli 

Siekacze do kartofli 
i buraków 

Maszyny do czyszcz. 
Sieczkarnię 

PB yey ee pe: Maszyny do łamania 

re — kuchów — Młecarnie 
>" Śrótowniki — Góple. 

Nasze zupełnie w charakterze 

Pilzeńskiego 
utrzymane złoto-jasne piwo 

Residencbrau 
jest prawle tej samej wartości zastąpienie im- 
portowanych piw. Zatem polecamy do picia na- 
sze zdrowotne Residemzbriiu właśnie naj- 
więcej teraz wobec zwyżki ceny tak zwanego 
prawdziwego Pilzeńskiego, wszystkim znawcom 
dobrej kropli, aby raczyli poprobować w naszych 
lokalach wyszynkowych, lub też można sprowa- 
dzić sobie w butelkach wprost od nas 

Nowy Browar Poznański 

Neue Posener Brauerei, 
Posen W. 
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suszonem aes! 
systemu 

Kunze go 
przez co znączna sila 
prania bywapodwyższ. dla 
tego też w użyciu jest 

najoszczędniejszem mydłem 

Paczka tylko 30 fen, 

999899884 

Kanapy 
garmitary pluszowe materace wy: 
sabians w własnej pracowni pa 

długoletnią gwsrancją, omms 

mebie 
szafy, exafki do bielizny, łóżka, 
krzesła, lustra itd. po Page 

Telefon nr. 47. 

domu i gospodyni, jest niezaprzecznie ekstrakt mydlany 
„SAPON“ ze znaczkiem ochronnym „koszulka“. Każda 
lubowniczka Snieznie białej bielizny, Obająca równocze- 
śnie o to, aby bielizna nie uległa zniszczeniu, pierze 00 
lat tylko „SAPONEM“ z „koszuiką” iza nicw świecie nie 
wzięłaby 00 prania czegoś innego. : : : : : : 4 : 

„SAPON“ z marką „koszulka“, nie zawiera pod gwa- 
rancyą chlorku ani innych Ola bielizny szkodliwych domie- 
szek. Najprostszy i najtańszy sposób prania, odznacza- 
jący się tem, że silne tarcie bielizny staje się zbyteczne. 

Arzeba zważać ma to, aby wszędzie otrzymać pra- da Pre lam 
"R Wiz wdziwy „SAPON“ ze znakiem .,„koszulkz*. — Paczka a. proj e 

funtowa tylko 25 fenygów. pölfuntowa 15 fenygöw. A. Krzyżaśdtski, obok k 

Wyłączny wyrób chemicznej fabryki »Ergasta< Czesława Nagörskiego w Starogardzie (Pr. Stargard). Wyprawy oałtowite HR 

Królowa mieczuych wiröwek 
konstrukcją i czynnością h 

przewyższa wszelką konkurencją 
i wskutek tego jest i zosteje 

panującą w obrębie separatorów 
uruchomienie ręczne, za pomorg siły i elektryczności, 

Stare mniej wartościowe separatory przyjmujemy jako wpłatę. 
— Wysyłka na próbę i odpłatę. — 

Prosimy dziś jeszcze zażądać bezpłatnie do- 
starezenia „Titania prospektów. 

Märkische Maschinenbau-Anstalt „Teutonia“ 

Zasada: Większy obrót, mały zysk, 
Upr. uprzejm. uważać na firmę. 

Telefon 1910. 
Cenniki ilustrow. darmo i frauko. 

90098 
Dom 

masyw budowany z interesem 
rzeźnickim do tego ładny 
ogród i kawał łąki, interes od 
12 lat zaprowadzony nadający 
sią na każde przedsiębiorstwo, 
(najchętn. piekarz) w dużej wsi 

Najwyższą nagroda: Złoty medal na wyborne środki do prania, | 

Folwark: 
przeszło 500 mórg, w tem 90 mórg dobrych łąk, drzewo i” torf 
własne, ziemia żytnia i jęczmienna, równa, 300 mórg żytem obsiane 
budynki masiw, jest tanio do sprzedania albo na mniejsze gospo- 
darstwo do zamiany lub też na kamienicę z dopłatą podług umo- 

Liegnitz. 

Zhola szlors Silesia 
Widcław breslanllerdainstr. 98 
kształci nałsumienniej na 
kierowników samo- 
chodów. Wstęp każdego 
czasu. Prospekt gratis. 

Telefon 7263. 

n
e
 

Frankfurt a: Oder F. 331. 

WWW” Poszukuje się przedstawicieli. TBR 

Polyskujaca bieliznę 
omięga się przez moje niezrównane magle 

en) wszelkiego rodzaju ręczne i pędzone siłą, 
zozmaitej wielkości najnowszej konstrukcji f 

łoskotu chodzące. 
Patenty iD. R. G. M. 

(Splata ratami) 

Dyplomewana najwyższemi odznaczeniami domowe magle rozm., 
zodzaja. Zastępca St. Kaiser, Poznań, plac Bernardyński 3 pt. 
Wabryka i składy: plac Bernardyński 5 róg Wielkich nr.Garbar 1. 

„wy, hypoteki uregulowane Takowy majątek leży w powiecie Mo- 

% letnia gwarancja, bardzo lekko i bes]. 

Św sze Ley (i | = 

gilno, kosztuje 145 tys., wpłaty 25—30 tys. mk. Oferty do ekspe- 
dycji Wielkopolanina pod nr. 4954, 

Eretizi 
dobrze polujące od 10—11 mk. za sztukę. 
Statki do chwytania tuzin 4,50 m. 
Kagańce 75 fen., Obroże 50 fen. 

poleca 4288 

Seiler, handel ptatow 
Poznań, św. Marcin 55. 

000690000902051020000 

Wiatrak 
dębowy z 10 mg. dobrej żytniej 
roli do sprzedania lub na roz- 
bierkę, budynki w dobrym stanie 
i okolica korzystna. Zglo. przyjm. 

F. Glerezyk, 
Altsee per Moschin, 

Skrzypce artystyczne 
i złoty damski zegarek 
tanio na sprzedaż 

Pawlicka, Wielkie Garbary 3. 

kościelnej, około 1500 mieszk. i 
jest blisko dworu Cena kupna 
podług ugody. Sprzedaż z pow. 
stos. famil. Zgł. tylko piśm. do 
eksped. Wielkopol. pod nr. 5011 

Bimaj yczne 
: i wszelk rodz. po 

=" (REŻ) cenach wyjątk. 
il wprost dla od 
||| biorców. Prze- 

w niem jęz. wys. darmo i fr. 
Lyra Werke Hermann Klausa in 
Prenzlau, Postfach M 746 

Spółka sielarska POZNAŃ tyko Jamie 5... gąeble 
przy Farze. «agleloą-Mebsteść- uać Akaawycnii 4 & mb. KH. Talefan 2071 

i całkowite wyprawy 
wykorze pe przystąpnyci 
aa dogodaysawarankach
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a parowa warzelnia 
smalcu 

M. Jezierski, Poznań, 
ul. Południowa 4 (Siidstr. 4) (8941 

poleca rozmaite gatunki smalcu 
i tłuszczy także słoniny. 

Proszę zażądać najnowszego cennika. 

Jedyn 

Najnowszej konstrakcji 

parowniki 

Akra- 
Reforma 

i najnowsze prze- 
wracane paro- 

wniki bez rurek pło- 
miennych, całe z kute- 
go żelaza, nie ulegające 
kontroli policyjnejzuży- 
wające mało tylko opa- 
łu, niepotrzebujące ob- 
murowania, z gniato- 
wnikiem lub bez tegoż. 
Pierwszyzwycieęz- 
ca na miedzyna- 
rodowych kon- 

kursach wni- 
ków w Wiedniu 
iw Warszawie w 
wspéizawodnic- 
twie obok innych 

z parownikiem 
entzkiego. __ 

Tysiące tych parowników pracuje z najlepszym skutkiem tak w 
kraju jak i za granicą. 

łówa rprezentant na W. Ks. Poznańskie. 

A. Bryliński w Poznaniu 
Kantor i wystawa wszelkich machin i narzędzi rolniczych 

krajowego i zagranicznego wyrobu przy ulicy Rycerskiej mr. 
14. — Wielkie składy machin i części zapasowych na placu kole- 
jowym. Własna pracownia do napraw. 

Adres do listów: A. Bryliński, Poznań-P sen. 
Adres do telegramów: A. Bryliński, Posen. 

Telefon nr. 69. 

ih 
© iryjskie z ogniem 

nieustającym w u- 
życiu bardzo prak- 
tyczne z powoda 

oszczędności 
opału 

=Nr. 1 2 8 4 

Mrk. 19,— 21,—g,25,— 29,— 
Nr. 5 6 7 8 

Mrk. 36— 88,— 61,— 655,—' 

włącznie 2 rur, 2 kolanz dostawą 
franko do najbliższej stacji kolej. 

“ Do kapusty 
krajania maszyny „Posnania* w 
użyciu najlepsze po M. 22,50. 

§ do ważenia jakości zbo- 
agi ża po M. 12,— 116,— 

do ważenia zawartości 
mączki w kartoflach po M. 35,— 

za sztukę. 

Maszyny do wyleyania 
kurcząt po cenach fabryczn. 

parzona na maszynce z gwizdawką 
bez sitek jest najlepsza i naj- 

smaczniejsza 

na 2 4 v6 m 8 

Mrk. 10,50; ;12,50 15,—2%16,50 

na 10 12 20 

Mrk. 18,— 20,—  26,— 

Tacki odpowiednie po M. 4.50 
i 5,50 za sztukę. 

z materacem po' M 10,—, angielskie po M, 22,50. 
Klozety pokojowe, bidety, postumeńty do 

garderoby, 
Rolosy do okiem kwadr. metr od M. 2,—. 
Konwie do transportowania mleka 20-litrowe po M. 

6,50 za sztukę, 

Maszyny do prania parowe „Johna“ po M 30,—. 
Ramy do firan suszenia od M 10,50 dostarcza 

Firma T. Otmianowski, 
Poznati—Bazar. Telefon 565, 

| AKI ala LASER a 

Śaletrę chilis 
jak i wszelkie inne 

nawozy sztuczne 
polesa po znanych tanish senach 

Centralna drogerja 
d. Czepczyński, Poznań 
handel detaliczny hurtowne 
"=, Rynek 8 al. Południowa 8 

efon 324 telefon 288 

„Camera“ Z, Sniegocki 
Poznań, Rycerska 37 

Pierwszy specjalny magazyn gramofonów i płyt 
poleca: 

Gramofony, płyty, oddziałami do przecho- 
wywania piyt, membrany, Spilki, mechanizmy, 

spreżymy. lejki itd. w najlepszych jakościach. 
BUY Reparacje gramofonów szybko i tanio. "BR 

Obszerne katalogi i spis płyt na życzenie darmo ;w, dom. 
Najlepsze polecenia ! ! ZEW 

#lasnej kieszeni popełnia ten, kto nie używa do chowu i tuczu świń 
jedynej prawdziwej domieszki Susolu. Świnie pasione domieszką 
Smsolu lepiej tra, prędzej się tuczą i co ważniejsze, nie podle- 
gają żadnem zaraźliwem chorobom, jak czerwonce, pomorowi, szty- 

wnieniu i rozmiękczeniu kości. 

Domieszka Susolu kosztuje dziennie kilka fenygéw, a od- 
mica na trzodzie marki i talary. Setki podziękowań świadczą o do- 
broci tego fabrykatu. 3874 

Susol jest do nabycia we wszystkich składach, drogerjach 
i aptekach, lub też wprost z chemicznej fabryki Susolu w Po- 
iaamlu, adres do listów: 

„Susel-Vertrleb*, Posen W. 16. 
Susol kosztuje w paczkach po 1 f. 40 fen., 2 f. 75 fen., 

we workach po 10 f. 3,50 mk., 26 f. 7 mk., 50: funt. 13,50 mk., 
100 f. 25 mk. franko do najbliższej poczty lub stacyi kolejowej, za- 
mawiającego 10 f. wysyła się pocztą, większe ilości koleją. Upra- 
mamy o dokładny adres i podanie stacyi kolejowej, do której mamy 

Susol wysłać. Kto przyślą pieniądze naprzód nie płaci koszt. zal. 

p. Chcąc 
bez fenyga pieniędzy zaryzykować, to znaczy 

swoim cierpieniom 
Say jak reumatyzmowi, postrzałowi, bó- 
lowi głowy it. d. "WM zapobiedz czyli usu- 
ńąć; do tego stopnia, że takowe wcale się nie ukażą? 
Trzeba więc pójść do najbliższej apteki lub drogerji 

i zażądać 

wyskoku karmelitańskiego 

"AMOL 
(destylat). 

Amol bowiem pomaga pewnie i natych- 
miast pod zupełną gwarancją. 

Pieniądze będą zwrócone w razie 
niezadowolenia. 

Cena 50 fem., większe buteleczki mk. —,75 i mk. 
1,25, butelki wielkie tak zwane familijne mk. 3,50. 

Do nabycia w aptekach i drogerjach. 

Przesyłka Amolu 
Amol-Versand, Hamburg 39. 

99999999 999999999 

Baczność!!! 
Piece żelazne Piece naftowe 

Kuchenki żelazne 
Kuchenki gazowe 
Przedstawki do piecy 
Pudła do węgli 
Lampy kuchenne 
Latarnie do powozów 
Latarki, lichtarze 
Bańki do nafty 
Postumenty do parasoli 
Postumenty do garderoby 

Powieszadła Bańki do nóg 
Maty do nóg itd. 

Stefan Twardowski, 
Skład sprzetów Stary ity, i domowych. 

Poznat, Stary Rynek 79. «15 

r] Pipkarni Tanie czeskie pierze 
1 funt dar- 
tego 1 mk. 

a po. z domem na wsi z 21 morga- 

30 % Roch mi ziemi, interes kolon., piekar- 

biał kwap 8 nia nowo wybudowana jest na- 

tychmiast z rolą lub bez do 
sprzedania. Informacji udziela 
H. Wongrowitz w Wol- 
sztynmie, Wollsteia i. Pos. 

Dom 
z kramem kolon. i pie- 
karmią z powodu stosunków 
famil. zaraz lub później na sprze: 

skuban. 1 mk. 70 i 1 mk. 90. 
1 funt śnieżno białego naj- 
delikat, dartego 2 mk, 70i 
8 mk. 40. Przes. wolna od cła 
za zaliczką od 10 funt. fran- 
ko. Wymiana dozwolona za 
niestós. pieniądze z powro- 
tem. Cennik darmo. 

S. Benisch, Deschenitz 

Nr. 848. (Ozechy, Böhmen.) H| ga;, Zgłoszenia uprasza się do 

stoliki do gramofonów z ; Ezra ji 

Z 5 Specjalne na - | 
Novelli doskenały papierosna2 fen.“ 
Matrapas , „ 

S. Żychliński, poznań 
| Jedyna jeseralna agentura | główny sktań. 

„3 fen 

Ą HENKEL & Co., DÜSSELDORF. 

Czy wiesz juz pani, 
że Persil bieliznę nie tylko 

sam pierze, : 
ale i nawet takową oszczędza i przez to ją dłużej 
utrzyma? Jeśli o.tem jeszcze pani nie wiadómo, to 

rzekonaj sie pani przez jedna próbe. 
o nabycia tylko w paczkach eryginalnych. 

Jedyni labrykanci znanej 
również powszechnie 

jdy do bielenia 

„Śpiewnik Wielkopolski: 
sawierający 

ieśni patryotyezne, narodowe, polonezy, 
kajawiakt, Sa, mazury, p eśmi oby- 
ezajow miłosne, weselne, towarzyskie, 
akademiekie, pasterskie, żydowskie, my- 
śliwskie, dziadowskie, arye, duety, d 

piosnki krotochwilme oraz e | atki 
z oper, operetek 1 wodewilow 

atożył 

W. Lassoła. 
Wydanie drugie znacznie powiększone. 

„ŚPIEWNIK WIELKOPOLSKI" jest jednym z najobszer- 
niejszych śpiewników polskich, a przytem najtańszy, za- 
wiera bowiem strom 312, Zamieszczone są w nim naj- 
piękniejsze i najulubieńsze pieśni nasze. „Śpiewnik Wiel- 
kopolski powinien się snajdować w każdym domu pol- 
skim, w każdej chacie polskiej, dla tego naznaczyliśm, 
tak nizką cenę. Cena ŚPIEWNIK'a WIELKOPOLSKI'ego 
wynosi za jeden 
egzemplarz tylko 6d ledęgów. 
Kto nadeśle 8 mk. otrzyma 5 egzempl. ,Spiewnika Wiel- 
kopolskiegoz z oprawą franko. 

wyselamy 10 egzemplarzy oprawnych frańko. 

Adresować jak następuje: 

Fr. Chocieszyüski, Poznań - Posen 
Posadowskystr. 39, 

4 

w pięknej oprawie — na 
porto dołącz. należy 10 fen. 

Za nadesłaniem 5 marek 

Sledzie 
solone i opiekane 
Sardynki w oliwie 

Sardele w soli 
w oryginalnych ankrach i sądecz- 

kach pocztowych. 

Olej do jedzenia 
oom Naite mm 

Smote, papę i karbolineum 
polecają hurtownie najtaniej 

Maciejewski a Co 
Sxexecifiski hurtowny handel 

śledzi i nafty 
Poznań, Posen O. 1 

W. Garbary 23. Telef. 140 
Adres do listów: 

Maciejewski & (o. Posen O. 1. 
Adres do telegr.: 

Heringsgrossist Posen. 
W poł. od godz. 1—2 zamknięte 

Poszukujący pracy 
przodownicy, dozorcy, przodo- 
wnicy żniwni, którzy na wiosnę 
1912 miejsca poszukuję, mogą się 
każdego czasu do mnie zgłosić, 
ponieważ codziennie miejsca nad- 
chodzą. Administrator pozasłużb. 
Eduard Koltermann, Ber- 
lin, Breslauerstr 18, Gewerbs- 
mässiger Stellenvermittler. (Na 
odpowiedź 20 fen. znaczek), 

Ucznia 
syna uczciwych rodziców z lep- 
szem wykształceniem szkolnem 
poszukuje zaraz 

J. Matczyński, Środa, 
handel korzenf i del. 

Mlynarz 
poszukuje miejsca od 156. 11, lub 
1 grudnia najchętniej przy mły- 
nie dominialnym. Zgłoszenia do 

eksped. Wielkopol. pod nr. 4981 eksped. Wielkopol, pod nr. 4972 

Zadajele 
Cenniki darmo i frauko 

Na zegarki, budziki i łańcuszki, 
broszki, pierścionki, kolezyki, 
krzyżyki, medaliki, breloki, bran- 
zoletki, korale, lornetki, termo- 
metry, brzytwy, noże, maszynki 
do spuszczania włosów, nożyozki, 
pistolety, rewolwery, stemple, 
drukarnie, portmonetki, kużcy, 
ajki, cygarniczki, gramofony, 
płyty polskie, harmoniki, flety, 
klarnety, skrzypce, bębny, tam- 

boriny, książki do nabożeństwa 
i powieśc., perfumy, garderobą 
męzką, obuwie, szelki, rgkawioski, 
damskie bluzki, suknie, chustki, 
fartuchy itd. Adres: 

Hieronim Tilgner, Berlin Pauisty 6 

Staneret 
wysłużony konny artylerzysta = 
trzema zaciężnikami po- 
szukuje miejsca od 1 kwietnia 
1912 r Zask. of. pod lit. W. Se 

postlagernd Samter. 

Pi x 
Młodzi ludzie 

od 14— 35 lat, którzy chcą się w hittantygod 
niach wyuczyć za 

lokaji, służących % 
kelnerów, 

niochaj się zaraz zęłoszĄ, 
Ch. Piórkowska, 

Wrocław Bresiau N 
Lehmgrubenstrasse 

Wstęp każdego dnia pros { z o ekt 
nienar- nnd Keliner-Ausbildungg- 

Ą 

Nakładem i drukiem Fr. Chosieszyńskiego w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny Franciszek Laurentowski w Poznaniu. 


